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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W IL N IE  DNIA 28 STYCZNIA V. S. i 8 i 4 . RO KU .

W IADOM OŚCI K R A JO W E.
S t. Peter zburg dnia 17go Stycznia v. s.

I  rzes/Jego w torku  d. i 3go w rozcznicę Urodzin 
N a y i a ś n i e y s z e y  I r n p e r a t o r o w e y  E 1 ż b i e~ 
t y  A l e x i e i o w n y ,  zebrały się do zimowego 
Pa/a cu znaczniejsze oboiey płci osoby, tudzież Ros- 
syyscy i Cmizoziemscy M in is trow ie , dla 'wysłucha­
nia N abożeństw a, i złożenia powinszowań N а у i a- 
s m e y  s z e y  I r n p e r a t o r o w e y  M a r y i  T e o ­
d o r o  w n i e ,  i Ich I m p e r a t o r  s k i m  W y s o ­
k o ś c i o m .  Dnia tego u N a y i a ś n i e y s z e y  I  rn- 
р е  r a t o  r o w e y  był wielki obiad dla znakomitszych 
Oaób. W ieczorem miasto wspaniale oświecone.

Donieśliśmy iuz Czytelnikom naszym , o ofierze 
dl O jczyzny z rob ione j  1,000 sztuk broni zakupio­
n y  w Anglii na rachunek JW . Kanclerza P a ń s tw a , 

-ijiabiogo Mikołaja P iotrow icza Rumiańcowa. T eraz  
tenże JW . Kanclerz o trzym ał od JEGO IM PERA- 
T O R S K IE Y  MOŚCI Nay miłości wszy Reskrypt, z  Frey- 
burga dnia 22go Grudnia.

„ Hrabio Mikołaiu P io tro w ic z u ! G ubernator 
r> D- oienny Ryski donosi M n i e ,  że w  liczbie przy- 
•n stawi on ćy z Anglii b r o n i , do Armii działaiacey te -  
„ raz przysłanej , znayduie się tysiąc sztuk zakupio- 
„ nych kosztem Waszym. T m  użyteczny dar , z mi- 
y> łości ku Oyczyznie uczyn iony , ©bowiązuie M n i e  
w .oświadczyć V\ am zupełną M o i ą  wdzięczność, i 
„ zapewnić o trw aley  zawsze dobrey woli", z k tó rą  
„ Z o s t a i ę  ku W am  Przychylny.

ALEXANDER.
( z Pocz. Półn. )

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE
Berlin dnia 22 go Stycznia n. s.

Dnia dzisiejszego o południu N a j j a ś n i e j s z a  
C e s  a r  z o w a R o s s y y s k a  w7śród gromu dział 
odgłosu dzwonów , wśród woysk i gwardyi mieyskiey 
stojących w paradzie , przy tysiącznych okrzykach 
radości i uniesienia lu d u ,  odprawiła uroczysty wjazd 
do tey Stolicy. TLa M o n a r c h i n i  za jm ow ać bę­
dzie w Zamku Królewskim A ppartam ent zw an y ,  
Corps de Logis , od strony ogrodu ( Lustgarten ). ?

Przybył tu  Jenerał dywizyi Lapoype , dawniey-
- szy G ubernator Wittenberga z loc ią  Sztabowemi i 70

niższe mi O fficeram i, tudzież 356 żołnierzy F rancu­
s k i c h ,  wszyscy pod eskortą z W ittenberga__  Gaze­
ta  Berlińska zawiera Oświadczenie urzędow e podpi­
sane przez dziewięciu Kommissarzy woiennych prze­
znaczonych do obeyrzenia i zlustrowania tw ierdzy 
Torgau- T o  oświadczenie uczynione z powodu roz-

* szerzonego w całych Niemczech mniemania, iż w tw ie r-  
*v dzy Torgau pozostał skarb Francuzki kilku milionów 
K gotowych p ien iędzy , tudzież srebro w naczyniach 
. wielkiey wartości. Podpisani oświadczaią , i e po 

na jśc iś le jsze j rewizyi w całey tw ie rd zy ,  nie znale-
- ziono w niey żadnych skarbów , an i sprzętów wiel- 
> kiego szacunku ; że ta  fałszywa pogłoska, jak o tern 
Г obecni tam Jenerałowie Francuzcy" słowem honoru

zapewniaią , wynikła stąd , iż dnia 20go Październi­
ka, weszło do tw ierdzy  Torgau wiele furgonów z na­
pisem 7 resor Imperial. Lecz najw iększa liczba tych 

. furgonów była próżna , inne zaś nie zawierały tylko 
summę 8 8 i ,o 44 Franków  gotowych i  4 n ,o o o  F ran ­

ków w wexlash na P aryL  T a  jednak summa do za­
płacenia żołdu dla massy woysk 3o,ooo lu d z i , skła- 
daiących wówczas załogę T orgaw y , tak dalece była 
medostarczaiąca, że w ostatnich miesiącach cała za­
łoga me była wcale płatna. ( z Gaz. Berlin.)

Berlin d, 25 Stycznia n. s.
Od J. K. W . Xięcia Szwedzkiego , odbieramy na­

stępny d w u d z i e s t y  s i ó d m y  В i и 11 e t у n 
Główna kwatera Kieł i^g o  Stycznia n. s.

Pokoy między D a n ią , Szw ecją  i  A nglia  dnia 
l 4go b. m. podpisany został. W c z o ra y , w niedsie- 
J ę , byia wielka parada i nabożeństwo , na którem 
przy gromie dział,  śpiewano Te Deum. T rak ta t  p o i  
koni posłany został do ra tyfikacji N. K rólow i D uń­
skiemu i poiutrze to iest iggo r.ia bydź wymienio- 
ny. Cała Armia wyrusza do Renu. —  Ustały iuź 
wszelkie kłótnie i niezgody pomiędzy rozmaitemi Na­
rodam i Północy. Przeświadczyły się o n e ,  że ich in-
teresa są w nierozerwanym z sobą związku___ Zne-
dnoczone ściśle dla odągnienia iedncgo szlachetnego 
c e lu ,  przyłożą się do zdobycia swobody stałego lą­
d u ,  niepodległości Monarchów i Narodów. Lecz L u ­
dy Północy , nie patrzą bycaymniey na F ra n c u z ó w , 
lako na swoich nieprzyjaciół, nie widzą oni praw dzi­
wego nieprzyjaciela , tylko w  tym , k tó ry  wszelkiego 
przyłożył starania , aby stargał ich związek , i k tóry , 
nie można nigdy dosyć często tego powtarzać usiło­
wał uiarzmić i pozbawić Ojczyzny wszystkie N arody 
Europy. ( z Gaz. Berlin. ) 3

Aiel' 19go Stycznia  n. .1.
K rół Duński ratyfikował trak ta t  nokoju we 

wszystkich iego warunkach. — W szystkie woyska 
niezwłocznie wyruszają-----Korpus Jenerała H rab ie­
go Irorcńcowa, przechodzi Elbę pod Blankensee, k o r­
pus Hrabiego П ailmodena pod Ortienburgiem , a zaś 
woyska Szwedzkie pod Boitzenburgiern. S łychać, że 
całe to w ojsko przez Ilannower idzie do M sseldor-

j u -----Dziś Xią?.e Szwedzki daie wielki b a l , a ju tro
iego główna kwatera ztąd wychodzi, {z  Gaz. Berlin.)

Frankfort dnia 16go Stycznia n. s.
W czoray przybył tu  Minister Angielski Lord  

Castiereagu, k tóry dziś do g łów nej kw atery  M onar­
chów Sprzymierzonych odjechał. Towarzyszy L o r ­
dowi P. Robinson W ice - Prezydent Izby Handlowey 
i Kassier Jeneralny woysk Angielikich , tudzież Se­
kretarz  P . Planta.
1 2 s t  e d o n i e s i e n i e  o d  A r m i i  S z l ą s k i e y .

St. Wendel ggo Stycznia n. e.

Korpus Sake na zabrał szpitale nieprzyjacielskie 
w  miastach Worms i Speyer , gdzie się znajdowało 
przeszło 5oo ch o ry ch , wiele broni i różnych sprzę­
tów  woiennych. L

Dnia 3go Stycznia Jenerał Łukawkin  stoczył pod 
Neustad  - a lk ę  z kaw ale ry ą , po k tó re j  i .  Półkow- 
nik , 2. Officerów i 5o. nieprzyjacielskich żołnierzy 
w niewoli woienney przyprowadzeni zostali.

Dm a 5go S tycznia , Marszałek M armont stał pod 
Kaiserslautem  , a dnia 6go pod Saarbriickiern prze­
praw ił się za Saarę , gdzie się złączył z Jenerałam i 
Durutte 1 R iccard , k tó rzy  się cofnęli za też rzeko 
przez Hundsriick i St Wendel. 1

Nieprzyjaciel wysadził na powietrze most ńa Sa-



arze pod Saarbruck i  Saargemiinde, i wszystkie przey-
ścia na tey rzece -osadził. . , rz .

Korpus .ścigał nieprzyiaciela przez Kai-
serslautem do .Saargemiinde , w tey pogoni zabrał _kil- 
kaset ienców, i w Zweibriick Szpitale mieszczące kilka­
set chorych. —  К-orpus У  orka p o s u w a ł y  przez St. 
M endel ku Saarlouis, Saarbruck i Merzig.

Pułkownik Hrabia Henkel, dnia 6go Stycznia zra- 
na o godzinie 5c ie y , wszedłszy do Trew iru , zabrał 
przeszło 1,000 lu d z i , częścią chorych, częścią zdro­
wych, tudzież niezmierną ilość brom i różnych sprzę­
tów  wojennych. Nieprzyjaciel był ścigany drogą do 
Luxemburga. Zdaie s ię , ze on chce się opieiać na 
rzece Saarze , a to aby pozyskał czas, do opatrzenia 
swoich tw ierdz i organizowania nowych zaciągów.

Korpus H rab iego  Langerona , iako rezerw a , po­
stępuje przez Kaiserslautern , i  Hamburg ku Saar- 
foj* iic k

jenerał Infantery i Hrabia Langerem, ieszcze dnia 
4 go Stycznia z obu stron M oguncją  opasał, i podług 
zwyczaiu woiennego Kommendanta twierdzy wezwał 
do iey poddania. T e n  Jenerał dowodzi korpusem 
oblężenia.

Urzędnicy , k tó rzy  są, rodem Niemcy , a nawet 
F ran cu z i \ którzy swe Urzędy poczciwie spraw ując, 
nie maią sobie do zarzucenia żadnych p rzes tępstw , 
pozostali w Krain. Są oni traktowani powszechnie 
z tym szacunkiem, iakisię  wszędzie i w  kazdem po­
łożeniu człowiekowi poczciwemu należy.

Chociaż rzeka Saara  , przez spadłe w dniach o- 
statmcb deszcze mocno wezbrała, przecież nasza lek­
ka kawaler у a z prawego i lewego skrzydła przeszła 
iuź tę rzekę. ( z  Gaz. B erlin .)

Bazylea dnia i 4go Stycznia n. s.
Główna kw atera  Хіесіа Schwarzenberga , zosta­

ła przeniesiona z Montbeilard do Vesoul. Korpus Je ­
nerała Hr. Wrede dnia u g ó r ,  wszedł do St Diez (* ) 
k tóre iuż przez woyska B aw arsk ie , po zwawey bit­
wie dnia logo s toczone j,  osadzone było.

Dnia wczorajszego , N а у i a s n i e у s z у C e ­
s a r z  R o s s  у y s k i  i N. K ró l P ruski, wysłuchaw­
szy nabożeństw^ w Łonach  odprawili wiazd uroczy­
sty dó naszego miasta. Cesarz A ustryacki, k tóry  nie­
co pierw  iey tu p rzyby ł, wy i ech ał na przeciwko obu 
Monarchpm przez most na Renie aż nad przedm ieście, 
gdzie się trzey Mocarze z o tw artą  serdecznością p o ­
witali. Przybywszy do m iasta , zsiedli do mieszkania 
Nv Cesarza Austryackiego , a zabawiwszy tam czas 
n ie jak i , udali się ze świetnemi swoimi orszakami na 
Petersplatz , gdzie Rossyyskie i Pruskie gw ardya, 
tudzież część woysk Badeńskich przed Niemi defi­
lowały.

Ći Monarchowie dnia 18go Stycznia n. s. odiez- 
dżaią stąd do Montbeillard. ( z Gaz. Berlin. ) 

Ncufchatel dnia 6go Stycznia n. s.
Dziś po południu przeieżdżał tędy goniec z Be- 

sansonu od Хіесіа Łichtensteina do Xięcia Schwarzen­
berga wioząc doniesienie, że Marszałek N e y , ze swo­
im korpusem cofnął się za Besanson , wrzuciwszy 
około lociu tysięcy ludzi do tey twierdzy. Oprócz 
korpusu Łichtensteina, k tóry  stoi pod Besansonem, przy­
łączy się ieszcze do niego cała rezerw a pod wodzą 
F . Z. M. Hrabiego Weissenwolf. Całe to w ojsko  o- 
bozuie około tw ierdzy , i za przybyciem ciężkiej a r-  
tylleryi , zacznie iey oblężenie. Mówią powszechnie 
w  w ojsku  , że około Besansonu w  kilku dniach mo­
że przyyśdź do bitwy. ( z Gaz. Berlin. )

Medyolan dnia 6go S tyczn ia  n. s.
Ośmset Neapolitanczykow idących z Toskanii dnia 

oogo Grudnia weszli do Bolonii. Z a  ich przybyciem , 
woyska N asze ustąpiły z  tego miasta. Twierdzą  , ze

( * ) Yesoti— P o l ic a  "Departamentu ( d e  la H a  u t e  S a o n e )  o 
y { mil Frań. sqa.południe od Montbeillard , z St. Diś -  m iasto  
iu Lotaryngii,  w Depar, (  V o s g e s ) nad rzeką Meąrte,

Neapolitanczykowie woiennym sposobem 'osadzili Anko- 
uę  , i  .wywiesili tam fla g ę  swoiego Narodu.

( z  G. Berlin . )
Triest dnia 27go Grudnia n. s.

Dnia s 4 go b. m. zaczęło się bombardowanie 
tw ie rdzy  Раітапиоѵа. —  Nie dawno przybyły tu  
cztery Angielskie w oienne okręty od Ż a ry  \\ są one 
przeznaczone do W enecyi, gdzie wielki pannie n ie ­
dostatek. Oprócz tego stoią w naszym porem dwa 
Angielskie liniowe okręty od Sociu dział, i 10cm ka­
prów  , które nie dawno iednego Francuzkiego schwy­
tały.

Wiedeń dnia 15go Stycznia  n. s..
Dnia 6go b. m. Xiąże Schwarzenberg miał swoią 

główną kw aterę w  Montbeillard, a Pod pół ko w* nik Hr. 
Thurn  , osadzaiąc Vesoul, uważał drogi do Besansonu 
i  Luxeuil.

Półkownik Schirnpchen, dnia s8go Grudnia przez 
M artigny  poszedł na górę Simplon i Sgo Bernarda. 
Cała W allezya  oświadczyła się za sprawą Sprzymie­
rzo n y ch ,  i ustanowiła u siebie Rząd tymczasowy-----
D nia Sgo Stycznia , korpus Bawarsko - Austryacki 
w  52ch kolumnach pociągnął przeciwko Colm arowi, 
Stolicy Alsacyi. Jak tylko nieprzyjaciel pos rzegł to 
poruszenie , tak  zaraz cofnął się ku Schlehstadt. Dnia 
Sgo Jen. W rede , poszedł przeciwko tem u m as tu .—  
Załoga tw ierdzy B efort, uczyniła była wyciec. lecz 
F. L. Bianchi , odparł nieprzyiaciela, zad a w mu
wielką stratę. W oyska nasze osadziły wszystkie , » ,
chody przez góry W ogezu• Pospólstwo spraw nie ; ; 
spokojnie , i z na jlepszą  chęcią dostarcza potrzeb ска 
woyska.

W  Sabaudii Urzędnicy F ran cu zcy , panicznym 
strachem  p rz e ię c i , opuściwszy swoie m ie jsca  nagle 
uciekli. Duch publiczny w tym K ra in  oświadczył się 
nayw yraźn ie j za spraw ą Sprzymierzonych.

Nad Niższym Renem , woyska nieprzyjacielskie 
stoią w bardzo rozdzielonych korpusach Tak np. Je­
nera ł Sebastiani znayduie się w K o l o n i i nie maiąc , 
iak 1,200 piechoty , 4 oo ja zd y , 4oo uzbroionych cel­
ników i 4 działa. Pomiędzy Kolonią i Deutz , s tuią- 
ce woyska Francuzkie nie wynoszą nad 2,000 pie­
choty i kawaleryi. W  samym Neus załoga nie if st 
mocniejsza nad 1,200 piechoty, 260 jazdy, i 8 dział. Od 
Neus do Homberga zaymuie linią 6 do 700 ludzi 
woysk pom ieszanych, między Hombergiem i  Clev*s, 
stoi 5,ooo ludzi pod Jenerałem Busse.

W iadomości z Belgium donoszą, że załegi, z Bru- 
ges i z 'Gent, opuściwszy te  tw ie rd z e ,  cofnęły się 
do F ran c ji .  W zburzenie  umysłów w tych P row in ­
c jach  iest powszechne. Rząd nie wybiera iuż ztam - 
tąd żadnych popisowych. Ci n a w e t , k tó rzy  odeszli 
byli do F r a n c j i , całemi hufcam i, a naw et zbronią , 
powracaią do domów.

W szystkie doniesienia z Francyi po tw ierdzaią  , 
że działania zaczepne Sprzymierzonych w przeyściu 
R enu , były tam  w cale niespodziewane , i napełniły 
trw ogą wszystkie umysły. Usiłowania Rządu , aby 
Lud do powstania pobudzić, nie czynią żadnego skut­
ku, albowiem Naród w7 samych okropnościach w'oyny, 
widzi nadzieię bliskiego pokoiu. W szystkie środki 
przez Napoleona p rzeds ięw zię te , które się zblizaią 
do tych , iakie w innych K rajach do uzbroienia ludu 
użyte b y ły , tym mniey skutkuią we F ra n cy i, im  
b a rd z ie j  dla utrzym ania w spokoyności Francuzkiego 
L udu , od lat kilkunastu starano się ie podadź na po- 
śmiech i wyszydzenie. W szystko t o ,  czego się chwy­
ta  Rząd Francuzki, okazuie tylko w wysokim stopniu 
iego słabość.

Jedno tylko życzenie panuie w  całey Francyi , 
to  iest życzenie pokoiu bez żadnego względu na obce 
stosunki. ( z Gaz. B erlin .)

Ze Szw aycary i dnia 7go Styczn ia  n. s.
K iedy M ocarstwa Sprzymierzone nie uznawały ne­

utralności S zw a y c a ry i , wezwały ją w tym że czasie . 
aby , po naradzeniu się wolnem wszystkich K anio



n o w ,  тіа dat a sobi-e rząd stosowny do powszechnego 
mniem ania i zaręczający )ey dobro. W tym celu zwo­
łane b}ło zgromadzenie deputowanych ze wszystkich 
K antonów  ii o Zturichu. Znaydowali się tam ze s tro ­
ny Austryackiey P. Lebzettern , a ze strony Rossyy- 
skiey lir .  Capo d ’ Istria , jako pełnomocni obu Dwo­
rów. Ci wł podaney Landamannowi Nocie d. 5 igo 
G rudnia oświadczyli, iż Monarchowie Sprzym ierze­
ni życzą sobię , iżby Zgromadzenie deputowanych mo­
gło §ię ogłosić trwaiącem  ( permanente ) i aby stosow­
nie do zasad podanych przez M ocarstwa Sprzymie­
rzone naradzano się względem polityczney niepodle­
głości Szw aycaryi. Ten  plan nowego ak tu  Sprzymie­
rzenia dnia sgo Stycznia oddali Posłowie zgromadze­
n iu ,  k tóre wyznaczyło Kommissya maiącą względem 
lego p ro jek tu  swoie poprzednicze mniem ania zgro­
madzeniu otworzyć. Deputowani K antonu Tessin cl.
5 do Zurychu  przybyli ,  i wszystkie i9cie K antonów, 
wyjąwszy Bern , zezwoliły na p r o ie k t , now7ego aktu  
zjednoczenia. D eputow ani Berneńscy odmówili ze­
zwolenia swoiego , z przyczyny, iż wezwanie do no­
wego związku powinno było tylko powoływrać daw ­
ne, ale nie nowe Kantony. Po tem oświadczeniu de­
pu tow ani Berneńscy d. 5go opuścili Zurych  udaiąc 
się do Berna . Poseł A ustryack i , H rabia  Senjt -  F li­
sach dnia 5go wyiechał z Berna.

D eputow ani Szwaycarscy , k tó rzy  z oświadcze­
niem Neutralności wysłani byli do N apoleona , z P a­
ryża  do Zurychu  powrócili. Napoleon uznał w praw ­
dzie neutralność S zw a yca ry i, ale nie chciał bynay- 
rnniey słyszyć o odwołaniu woysk Szwaycarskich na 
żołdzie Francuzkim stoiących. ( G .B . )

Cleves dnia 7 Styczn ia  n. s.
Dziś weszły do naszego miasta woyska Pruskie. 

Załoga Francuska z N ym wegen  poszła do Ѵепіо, zo ­
stawiwszy pewną liczbę ludzi w Graaf. (G . B .)
\ Zj H oliandyi dnia  12 Styczn ia  n. s.

Dnia 20 G rudnia M arynarka Francuska w  A n t­
werpii składała się z 21 liniowych o k rę to w , różnych 
fregat i s tatków działowych. T e  są dostatecznie am - 
m m iicyą, a osobliwie prochem opatrzone. F rancu ­
zi oświadczyli, iż to był środek do utrzym ania mie­
szkańców w spokoyności, gdyby do oblężenia przyiśdź 
miaio ( tym  więc sposobem grozą miastu wysadzeniem go 
na powietrze. ) Cała siła morska Francuska , k tó ra  w 
tym  czasie lądową służbę czyn i,  nie wynosi nad 900 
ludzi ; na każdym okręcie zaledwo jest 6ciu maytkow 
na straży. W oyska lądowe w ystaw uią  szczególną 
mieszaninę; s tare  g w ardye ,  tak nazwani Mamelucy, 
Lłani, C elnicy z Lille, Yalenciennes, z В ги х е іііi mieysc 
okolicznych, razem  spędzeni, nakoniec i i 3 t y  reg i­
m ent in fa n te ry i , k tó ry  się składa z dzieci o s ta tn ie j  
konskrypcyi—  W szystko to  formuie godną politow a­
nia tłuszczę, k tó ra  jednak ( podług Francuzkiego w y­
rażenia } imponować powinnal . . .

A ntw erpia  , w nayściśleyszćm znaczeniu w y ra -  
zu , rue jest opatrzona żywnością; małe zapasy, k tó- 
re  były w jey magazynach, juz zostały wyczerpane. 
Mieszkańcy są najlepszym ożywieni duchem, i ocze- 
knią tylko chwili sposobnej do skruszenia F rancuz­
kiego jarzma. ( G. B .)

Lóyidyn dnia 29go Grudnia n. s.
Przybył tu Major H ill z  depeszami Feldm . W el­

lingtona  datowanemi i 4go G rundn ia  z jego g łów ne j 
kw atery  S t Jean de L uz  w  nas tępne j treści : „ W y ­
p ar ty  nieprzyjaciel za rzekę N iw ę  cofnął się pod dzia­
ła B a jo n n y , i zaiał mocno oszańcowany oboz będą­
cy w związku z  tą  tw ierdzą. D y w iz ja  Jenerała P a -  
ris stanęła pod S. Jean Pied de Port, a trzy  inne zna­
czne korpusy przy Ville-Franche i Monguerre między 
IM iwą  i Adurem  zaięły pozycją. Dnia 9 rozkazał W el­
lington  swemu praw em u skrzydłu pod Jen. H ill przy 
Gambo przeyśdź za N iw ę  , a dla wsparcia go szósta 
d y w iz ja  pod JJsteritz udała się także na drugi brzeg 
N iw y ,  i spędziła nieprzyjaciela ze wzgórków pod Fil­
ie Franche. L ew e skrzydło armii W ellingtona  a t ta -

kowało w  tymże czasie prawe skrzydło niepreyianiel­
skiego obozu, a lekka d y w iz ja  czyniąc rozpoznawa­
nie pozycji nieprzyiacieiskiey pod B assasarry, od­
parła  wszystkie jego przednie s t ra ż e ,  jęcz ku wie­
czorowi powróciła do swoich stanowisk.

Dnia logo z rana , całe w o jsko  nieprzyiaciełskie. 
wyszedłszy ze swoiego obozu , uderzyło zapalczywie 
n a  na nasze lewe skrzydło pod wodzą Jenerała Мо­
ре , i n a  lekką d y w iz ją  pod Jenerałem Alten. Lecz 
attak  t e n , nie tylko na jśw ie tn ie jszym  sposobem od­
par ty  został, ale naw et Jenerał Доре zabrał n ieprzy­
jacielowi 5oo jeńców. Tym  sposobem zamiary Лои/Тя, 
k tóry  przez to  gw ałtowne uderzenie na lewe skrzy­
dło A rm ii Sprzym ierzonej chciał przymusić Feldm. 
W ellingtona  do  cofnienia swoiego praw ego skrzydła , 
k tó re  za N iw ę  postąpiło , zostały zupełnie zniszczo- . 
ne. Po tym  a t taku ,  woyska Nas-auskie i Frakjorskie 
przeszły na naszą stronę.

n  W  obu dniach następnych nieprzyjaciel atta* 
kował przedpoczty naszego lewego sk rzy d ła , był je ­
dnak zawsze o d p a r ty ,  przyczem Angielska gw ardya 
piesza szczególniejszą okryła się chwałą

„ D n ia  i 5go zrana , nieprzyjaciel ze wszyskiemi 
w ojskam i z prawego skrzydła ściągnionemi p rzypu­
ścił attak  pełen rozpaczy na  korpus Jenerała  Н Щ а , 
między Adurem i  N iw ą  stojący. L o rd  W elling ton , 
k tó ry  ten a t tak  przew idz ia ł,  wysłał 4 tą  , 6 tą  i część 
Зсіеу dyw iz j i  na wsparcie Jenerała H ilia* Nim je­
dnak ieszcze te  woyska z nim się połączyły , iuź Je­
nerał H ill odparł i przełamał nieprzyjaciela. Bryga­
da Jenerała Barnes , i brygada Portugalska Jenerała  
Asliworht szczególniej się popisały. Po  tych wszyst­
kich a t takach ,  k tó re  tak  nieszczęśliwy dla n ieprzyja­
ciela miały skutek, szukał on znowu swoiey ucieczki 
w  oszańcowanym obozie pod Bayonną. Jenerałowie 
H iil i  llope , szczególniejszą okryli się chwałą. Je­
nerałowie Barnes, Robinson i  Ashwarth odnieśli rany. 
W  tych wszystkich rozmaitych b i tw a c h , mieliśmy 
Sys zab itych , i około pół czw arta  tysiąca ranionych.

( z  Gaz. Berlin. )
Erfurt dnia у go Stycznia n. s*

Nakoniec w czo ra j nastąpiło tak długo pożądane 
oddanie naszego miasta wojskom  Pruskim. Radość 
mieszkańców była nie do opisania, każde piersi od­
dychały w o ln ie j ,  i każdy oddawał sic nadziei szczę­
śliwszej przyszłości. —  Radość ta  jednak była pomie­
szana nader smutnym przypadkiem. Xiąże Bernard 
Sasko-W eym arski, Półkownik regimentu Saskiej gw ar-  
dyi p ieszej,  przeieźdżaiąc do Witgcnhausen, gdzie stał 
półk iego, przybył właśnie w tencząs do Erfurtu , gdy 
oddanie tego miasta Prusakom miejsce miało. P rz e ­
chodząc przez główmy plac miasta pieszo z nowym 
K om m endantem  P ru sk im , spotkał Officera F rancu­
zkiego na czele I2 tu  lub i 5tu żołnierzy, k tóry  właśnie 
wtenczas ze swoiey w a r ty ,  zmieniony od P ru sa ­
ków , pow’racał. Oficer t e n , postrzegłszy m undur 
Saski , lżyć począł Xiąźęcia podłym i karczemnym 
sposobem. W zgardził Xiąźe tym językiem człowieka 
nikczemnego, zwłaszcza, że go pijanym bydź postrzegł, 
i nie wdaiąc się w rozm ow ę, wszedł do bram y D o­
m u ,  do którego zmierzał. Nie przestał na tem Of- 
ficer F ra n c u z k i ,  ale, porwawszy Xiążęcia za b a rk i ,  
żądał koniecznie odpowiedzi. Obecni tam mieszkań­
cy , oburzeni takiem grubiaństw*em, rzucili się na 
O ff ice ra ,  a w*spaniały Xiąże starał się wyrwać go 
z rąk rozjuszanego pospólstwa. T ym  czasem Oficer 
obraca się do swoićy w arty , i rozkazuje dadź ognia.— . 
Sześć albo ośm kul przeleciało okuło Xiąźęćia , a k ie ­
dy iego A d ju ta n t , chćąc go od niebezpieczeństwa u- 
sunąć , uprowadzał go do domu , Podoficer F rancu ­
zki ugodził go bagnetem w udo , i znaczną zadał ra ­
nę. K rew  Xiążęcia zapaliła niewstrzymanym gnie­
wem lud przytom ny. Nie zważaiąc na ogień F ra n ­
cuzów , rzucili się na nich , i wszystkich prawdę o -  
balili o ziemię, Officer zbity i raniony dziś um arł.—  
Szczęściem, rana  X iąięcia  nie iest n iebezpieczna, i



rezu m ie ią ,  i* za kilka d n i , będzie mógł przedłużać 
swoia podróż. ( z Gaz. Berlin. )

■ Gdańsk 6 Stycznia n. s.
Po naszym oswobodzeniu od klęsk tak długich 

• tak  rozlicznych , uyrżeliśmy z niewypowiedzianą ra- 
1 taK . „kret k tó ry ,  mimo zimowey pory
roTu?zaw inął do portu naszego. O krę t ten  przycho­
dzi z Li ca wy  naładowany soią i róznemi rzeczami 
do żywności, umyślnie tu  przeznaczonemu Nigdy po- 
nobne zjawienie me mogło się ukazać w czasie po-

żądańszym. W IADOM OSCI ROZM AITE
__ L i s t y  Z Lipska z a p e w m a i ą , że Napoleon posłał

d 0 „lówneу kw atery  Monarchów Sprzymierzonych 
Marszałka Berthier ze z leceniem , aby pod każdym
w arunkiem zawarł pokoy.

W  twierdzy Głogowie lest 1,200 hrancuzow , 
800 Franki orczyków i  i , 5oS, K roatów . Od nieiakie-

czasu 0d 5o do 100 ludzi codziennie z załogi Gło- 
eowskiey przechodzi na stronę Sprzymierzonych.
S __  W o y sk a , k tóre Anglicy wylądowali byli pod
L i w orno , składały się z Sardynczykćw . F rancuzi u- 
tracili tu З00 jeńców , a pod Luką  100 dezerterów.

__ Pomiędzy Bruges i Gent w Bcigium  , stoi caiy
korpus popisowych, którzy się na wolność w yb ili ,  
nod dowództwem iednego nazwiskiem Coninck.
1 _____ Szlachta Gaticyyska  ofiarowała własnym kosz­
tem wystawić regiment Ulanów na obronę W ie lk ie j  
Sprawy. N. Cesarz A u s t r ia c k i , nie tylko na to ze­
zw olił,  "ale nadto ten regim ent mianował regimen­
tem Ulanów Cesarza, i nadał mu wielkie przywileie.

Dacoust ma leżyć w Hamburgu chory na ner­
wową żółciową gorączkę.

__  yy Jak niebezpiecznym stanie znayduie się te ­
raz Francy ay okazuie to bieg iey papierów  Publicz­
ny h. W  przeciągu sześciu dni Akcyn Bankowe z 8З0 
na 700 Franków  spadły. Klęski nad Berezyną na­
w et , i pod Lipskiem , nie zrządziły tak  nagłego u -  
padku.

__ Kozacy pod Simmern , zachwycili Prefekta z Co-
blenz i Jenerała Fraccuzkiego Guerin, zabrawszy przy 
nieb kasse i 5o,ooo Franków.' W  Andernach wzięto 
także na Poczcie 80,000 Franków  przeznaczonych do 
kassy Cesarskiej. Własność pryw atna nigdzie tknię­
tą. nie była.

__Napoleon dekretem dnia 2750 Grudnia mia­
nował 25ciu Rommissarzy , których miał wysłać do 
rozmaitych P row incji  dla przyśpieszenia zaciągów 
pop isow ych__  Mało skuteczny środek, i k tóry  oka­
zuie tylko słabość teraźniejszego Rządu we F ra n c ji , 
w wyższym daleko s to p n iu , niżeli była w czasie 
D y re k to r /a tu  , którego miejsce zaiął Napoleon.

__  Gazeta St. Peterzburska ( Inw. Ross. ) z Gazet
Berlińskich donosi,  ze na mocy K onw encji zawar­
t e j  dnia i 5go Czerwca 1810 w Reichenbachu y między 
Rossyą i W . B ry ta n ią ,  Pvossya utrzym ywać będzie, 
oprócz garnizonów w tw ie rdzach , 160,000 woyska 
dia wspomagania pow szechnej Sprawy , a W ielka 
B rytan ia  .obowiązała się na ten przedmiot dawać rocz­
nie subsidium  , i , i 35,334 funtów szterlingów , w y­
płacał ąc tę  summę co miesiąc, tak , aby cała wypła­
cona była" igo Stycznia i 8 i 4. Oprócz tego W ielka 
B ry ta n ia , przy i mnie na siebie u trzym anie floty Ros­
sy у sk iey znaydmącey się w Portach Angielskich, na co 
wydatki są policzone 5oo,ooo funtów szterlingów.

Gazeta Berlińska czyni uwagi nad mową H rabie­
go Regnand de S t Jean dJ A n g e ly , k tóry  iako Mów­
ca Rady Stanu , mówiąc w Giele Praw odaw czem , i i  
Sprzymierzone Mocarstwa nie chcą zaprzestać k ro­
ków hieprzyiacielskich, nawet w czasie traktowania 
o pokóy , wyraził ten zarzut temi słowy „ Sprzy­
mierzeni niechcą traktować tylko trzym ał ąc miecz nad 
głową naszą „ a stąd wniósł potrzebę zastawienia 
im mocnego oporu. Pan Radca Stanu , nie musiał 
zapewne czytać Aktów Praskiego Kongressu, boby się

był z nich przeświadczył , że przy końcu Augusta X ią- 
źe Bassano sam pragnął przedłużenia Koegressu , p o ­
mimo rozpocząć się maiących kroków nieprzyjaciel­
skich , twierdząc : „  Ze w czasie najsław niejszych
neg o c ja c ji w ojna  była uważana , iako w całe nieza­
wisła od pokoju, traktowano, nie troszcząc się o to , czy ­
l i  w tymże czasie woyska z sobą w alczyły  , albo me 7 
nic zatym  nie przeszkadza , aby teraz , iak niegdyś 
w Munster i Osnabruck , w czasie trwaiącey w oyny  
układano sie o pokoy „  Kiedy Sprzymierzeni w G ru ­
dniu chcą trak tow ać pomimo przedłużania kroków 
nieprzyiacielskich , dla czegóż t o ,  co było w lecie 
rzeczą tak spraw ied liw ą, wydaie się teraz Gabineto­
wi Francuzki emu tak ohurzaiącą propozycją. Cała 
różnica iest t a ,  że w tenczas  brzegi Elby  były tea ­
trem  w oyny, teraz zaś wszystkie iey klęski na zie­
mię Francuzką są przeniesione. Ile razy środek iaki 
iest z korzyścią dla Rządu Francuzkiego , tyle razy 
iest sprawiedliwym ; staie się zaś krzyczącą niesłu­
sznością, iak tylko mu szkodą iaką zagraża.

Jak wiernego doniesienia powinno się spodzie­
wać Ciało p raw odaw cze Francuzkie o krokach uczy­
nionych do pokoiu , od swoiey Kommissyi w t ’ m 
celu w yznaczone j,  k tó re j  te tylko akta udzielone 
będą ,  iakich udzielić podoba się R ząd o w i; kiedy 
Mówca i Radca Stanu , dozwala solne tak fałszywego 
rzeczy wykładu. Pomiędzy wie!ą p rzy toczen iam i, 
uderz» n a jb a rd z ie j  to, czem Mówca kończy sw ą mo­
wę : „ Ze naród Francuzki będzie umiał bronić sw ej
ziemi od klęsk woiennych, z tą samą odwagą i wielko­
ścią duszy , z iaką od podobnych nieszczęść zasłaniał 
swoich Sprzymierzeńców. „ Takiey  wielkości d szy , i 
takiey tylko obrony , żaden rostropny Francuz za­
pewne pragnąć nie będzie. . .

Jakim wstydem okryć się powinni teraźniejs i Mi­
nistrowie i Urzędnicy Dyplomatyczni Francuscy, k tó ­
rych mowy są ciągłym pasmem fałszów , albo prze­
sadzonych podcliiebstw , znayduiąc w dżieiach wła­
snego swego narodu te piękne przykłady szlachetnej 
o tw ar to śc i , z k tórą daw niejsi śmieli przed tronem
praw ych swoich Królów wznosić głos p ra w d y __  U-
derza mocno to przeciwieństwo w następney mowie , 
k tórą Adwokat Jeneralny Talon , miał w i 648 w P a r ­
lamencie przed Królową A n n ą Regentką i M atką 
małoletniego L u d w i k a  XIV. Mówca okazuie po­
trzebę zakończenia woyny przez zawarcie p o k o iu : 
„ M ó w ią , że trudno iest zawrzeć^pokoy z n ieprzy­
jacielem , i że go ła tw ie j  broiyą, niżeli przekona­
niem do tego zmusić można ; mówią ; że dobro Sta­
nu  w ym aga , przyłożyć się dzielnie do zwycięstw i 
zawoiow7ań K ró la ,  albowiem przez to , granice P ań ­
stwa , nie tylko nowemi P ro w in c ja m i , ale całemi 
Królestwami rozszerzone będą. Czyli te  przytocze­
nia pozorną , czy tez gruntow ną naw et maią za sobą 
słuszność , nie mniey iednak iest zawsze rzeczą nie­
wątpliwą , ie  zwycięstwa i podbicia nie zmieyszaią 
nędzy ludu. Jest wiele P r o w i n c j i , k tóre nie maią 
innego pożywienia nad k le y , i chleb owsiany. W a­
w rzyny 1 L au ry  , dla których lud ubogi iest zdepta­
ny i odarty ,  nie zamienią się nigdy dia niego w ro ­
śliny dostarczające pokarmu : w rzeczy sam ej całe 
P row inc je  źyią w ostatecznej nędzy i ucisku. Grosz 
ostatni od nich w ydarty  karmi straszliwy zbytek P a ­
ry ż a ,  i ogromne w ydatki osób szczególnych__ L ud
ubogi nie lep iey iest we F ra n c j i  te raz  trak tow any  f 
iak więźniowie na Galerach, którzy pod biczem swych 
stróżów zginaiąc k a r k i ,  w ydarliby im ,  gdyby mogli, 
i pożarli ich sćrca. Czy liż ci n ę d z n i , będą przywie­
szeni do tego , i i  tym  , za k tórych  zdrowie i pomy­
ślność, błagać powinni nieba, złorzeczyć muszą ? P o ­
winnością tw o ią ,  N. P a n i ,  iest myśleć wszędzie i u- 
stawicznie o zapobieżeniu tey nędzy biednego ludu. 
Racz zważyć N. P a n i , że przedłużenie tey w oyny , 
pomnaża niezliczone klęski i uciski F ra n c j i  , i chc ie j  
znowu w Pałacu tw oim  umieścić obok siebie po li to ­
wanie , łagodność i dobroć, „

Dozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X .  Missyonarz&w
D OD A TEK



D O D A T E K  B O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 8.

OGŁOSZENIA SĄ D O W E
* Na skutek Dekretu Remissyinego Sądu Głłgo ago Deparba- 

inentu  Guher: L it :  Grodzień? w dniu 17 Xbra 1813 Roku zapa­
dłego, zawiadamiają się Kredytorowie, i z jakiegokolwiek ty tu łu  
do funduszów i majątku JW . Jozefa Bułharyna Marszałka P ttu  Pru- 
źań - i Kawalera mogący mieć pretensorstwo; oraz Dcbitorowie do 
teyże raassy dłużni i do odpowiedzi ulegający: że naznaczony po­
wyższą Remissą, Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na dniu 1 Marca 
teraz: 1814 Roku-ziechac ad funduru D >br Czachca w Ptcie Pru- 
żań.- leżących iest obowiązanym; oraz że przy usatysfakcyonowa- 
niu wszelkich realnych i dowiedzionych należności przez J W .  M ar­
sz i ł kt  Bułhuryna zawinionych sposobem 'wieczystey  Т аху  i  Exdy- 
wizyi ; przeciwnie na niestawaiących i nie dowodzących swey nale­
żności Kredytorow, zapisać Amissyą , a na Debitorach również nie 
jawiących się, sądzie ostatecznie wykazane na nich zawinienia, 
tenże Sąd Exdywizorski m a poleconym. Dat i 8r4 Januar: 4  dnia.

Jako Plenipotent podpisuję. S tanisław Zadarnowski.
2 Sąd Taxatorsko-ExJywizorski maiętuości Ria- 

łozorowa i Folw arku Jotayn w Ptcie Upitkskim W . 
Ludw ika Sopocki Sędziego b. Ziem: Kowien: prze­
wodnictwem Remissy Sądu Gtlgo L it:  W ileń: w Ru 
leszcze 1812 Maia 21 Dyllacyiny wyrok załatw iw ­
szy finalną rozprawę do dnia 5 8bra tegó i Roku był 
odłożył —  Jakowemu zamiarowi , gdy przeszkody 
K raiow e założyły tamę; dopiero przeto tenże Sąd 
daley kontynuować przedsiębierze, i pomimo w yda­
ne W ierzycielom obwieszczenie, osobno ieszcze wszel­
kich W  W . Pretensorow przez K uryera  L it:  zawiada­
mia że w dniu 18 Februar: Roku idącego nie zawodnie 
w maiątku Białozorowie Sądy swe złoży i ostateczne 
rozpoznanie sub Amisione nie iawionych pre tensji 
dopełni. D at Roku i 8 i 4 Msca Januar: s 4 dnia  —  
W icen ty  Mołocbowiec Sędzia Grodzi P t tu  Kowien:

Prezydent Ęxdywizor$ki.
т D ekretem  Sądu Głłgo Depar: 2. Guber: Grodzieńr w  Roku 

1811- 8bra 2 dnia zapadłym przeznaczona została  Т ах а  i Exdywizya 
Dóbr JW . Ignacego W ołłowicza Chorążego Słonimskiego między 
lego Wierzycieli; i t a  finalnie w Roku ‘18*2 przez Sąd w Mie­
ście Mołczadzi ufundowany zaskutecznić się m ia ła ,  lecz weyście 
W oysk  obcych do Kram takow em u dzie łu , iuż  do namowy zbliżone­
m u  przeszkodziło, doprero zaś podług reguły D ekretu  Remisyinego 
za  wydaniem Obwieszczenia, znowu Sąd Exdywizorśki. od dnia 9 
Janu ir :  Roku idącego 18*4 uryzdykcyą swoią w pomienionym m ie­
ście Mołczadzi odbywa i w k ró tk im  bardzo czasie pryncypalny De­

kret ustanowić przedsiębierze; ażeby przeto wszyscy Kredytorowie 
i Pretensorowi* JW . Ignacego W o łłow icza  gdziekolwiek znayduią- 
cy się do rzeczonego Sądu niezwłocznie przychodzi]'! ( gdyż dla n ie ­
stawaiących amissya pretensyow Dekretem Remissyinym iest ostrzeżo­
ną ) takowa przez Gazetę Kraiową czyni się awizacya.

Ignacy Sobolewski Prezyduiący Exdywizr.
1 Celem przyspieszenia satysfakcji wszystkim K re -  

dytorom  JW . Stanisława G rafa Judyckiego G. B. W . 
Pol: podaną została proźba do Sądu Głłgo 2go Depar: 
Guber: M ińskiej, o iak n a jrych le jsze  z iechnnie Są­
du Exdyvvizor: dla kontynuowania rozpoczętej Т а ­
ху i Exdywizyi DSbr tegoż JW . Grafa, na skutek któ- 
rey Sąd Gliny Miński rezolucją, w dniu 18 Decembra. 
Roku i 8i 5 zapadłą determ inow ał ziazd Sądu E xdy- 
wizor. na dzień i 4 Febr: teraz: i 8 i 4 Roku do Dóbr 
Kamienia w Mińskim P ttc ie  położonych, aby Sąd E x-  
dywizor: stosownie do reguł w Remissie przepisanych, 
iak n a j ry c h le j  rozpoczęte dzieło Exdyw izyi kończył. 
N iem nie j też: o takowym postanowieniu Sąd Gliny 
W  W . Urzędników na tę  Exdywizyą przeznaczonych, 
przez Ukazy zawiadomił—  o czem JW W . i W  W. 
K redy to row  przez nin ie jszą  Awizacyą mam honor 
uwiadomić-'—• D at Roku i 8 i 4 Januar^ 24* dnia- 

F loryan  Gawdzilewicz Plenipotent.
U W IA D O M IEN IE

i  Chociaż w poprzednich Awizaeyach przez J W W .  Józefa i 
Kazimier^8 Oskierkow Chorąż: Zawileyskich uczyniona odezwa, do 
wszystkich Wierźycieli i Pretensorow, aby kaźden maiący pret-en- 
syą na dzień 20 przyszłego Msca Febr; 1814 Ru raczyli przybyź do J a -  
nuszewa lecz kiedy wielu z W W . JPP. Pretensorow oświadczyli 
swe żądania i prosili odreczenią takowego ziazdu do dnia 19 Mar­
ca na Mińskie Kontrakta — przychylając się więc do żądań onych 
prąez ninieyszą Awizacyą upraszam, aby w terminie  w górze prze­
znaczonym z dowodami do Mińska raczyli przybyć. Jozef Oskierko,

O B J A W I E N I E
1 Przy  P o l ic j i  ustanowiona Skarbowa Guberńska 

Typografia czyli Drukarnia, w którey mogą się d ru ­
kować wszelkie pozwolone A w izacye , O biąw ien ia ,  
Głosy Adwokatów, Afisze, Bilety i t. d. komu co 
potrzebno na Ruskim* Polskim, Frahcuzkim i Niemiec-

1



iim , dialektach, czystym i prędkim drukiem bez za- 
dney mitręgi, za umiarkowaną opłatę na utrzym anie 
Typografii. Przeto raczą ci,komu co bcdzig potrzeba 
drukotoać, przysyłać do tey  Typografii każdego cza­
su* A zaś Afisze i inne publiczne4 Ogłoszenia odtąd 
w innych Tygpgrafiach drukowane bydź nie mogą.

W E Z W A N I E
з  Życzący podiąć się i poiechać do St. Pe te rsbur­

ga May st r o w ie , zdolni do zaprowadzenia fabryki pa­
piernia ney , iako też M aystrowie umieiący robić fa- 
ians, albo kamienne naczynia, tudzież umieiętny miel­
n i k ,  któryby umiał utrzymać w  porządku T a r la k ,  i 
Młyn p y t lo w y , maią się iawić dla uczynienia K on­
trak tu  na zaułek przeciwko Kardynalii w Domu Kro- 
mana po Numerem 112 , i  pytać się o W .  Sówietni- 
ka Kolleskiego Sakera.

ł  Panna Eufrozyna Tor.zczyóska niem aiąc odda*  
w nega czasu zad ney wiadomości o swoiey Siestrze 
A nnie i Braci Michale i Ignacym Toszczyńskich, u p ra ­
sza naypokorniey W . Komornika Zaborowskiego, u któ­
rego wyżey pomienione Osoby się znaydowały lub le­
szcze znayduią, aby raczył uwiadomić ią o życiu i 
mieyscu przebywania tych Osób, adresuiąc do niey 
L ist pod kopertą JPana Publikus N otaryusza Polskie- 
go w R ydze.

L I C Y T A C Y A .
2- W  skutek Delegacyi M agistratu Grodzien: pod 

dniem 18 Xbra przeszłego 181З Roku nastałey. Ja 
niżey wyrażony Urzędnik tegoż Magistratu, L icy- 
tacyą publiczną Kamieniczki w Mieście Grodnie przy 
Ulicy Mostowey połoźoney za N rm  7 53 o iednym 
piętrze, w terminach 22 i 3 i Januar: oraz w dniu 20 
Msca Lutego idącego i S i 4 Roku w  ty m że  Mieście 
G rodnie odbywać będę—  Y  że w tym ostatnim dnia 
2З Lutego  term inie  taż Kamieniczka naywięcey z 
K onkuren tów  daiącemu wyprzedaną zostanie, do k tó­
rego i opłata poszlin od summy do Skarbu naleź- 
ney  iest przywiązaną, dla wiadomości o tem każde­
go, nimeyszą do Gazety K uryera  Lit: podaię awiza- 
cyą —  Działo się w Grodnie i 8 i 4 Roku Januar: 16 
dnia. R. M. Gr*. Tobiasz Hausmann.

D O N I E S I E N I E
1 Donosi się Sukcessorom zmarłego Konstantyna Doktorowi cza 

Maiora Ь Woysk Pol: iż  pozostałe po im różne Obligi, Dokumen- 
ta ,  i ruchomość, znayduią sję w Dobrach Xcia Ogińskiego S t r a - 
лѵ i e n n  i k a e h ,  w Pttcie T ro ck im  leżących, maiący do nich pra­
wo raczą udać się do W . Bielskiego Komornika ta m ie  mieszkałą- 
cego.

L u d z i e  z b i e g l i
1 Poddani Folw arku Szereykiszek w  Powiecie 

Wileńskim położonego Dziedzictwa JW . Xcia Józefła 
Giedroycia Sędziego Ziem. W ileń. wyprawieni do 
W iln a  Traktem  Niemeńczyńskim na dniu 17 praesen- 
tium  z żytem i Bielizną Holenderską na dwóch F u r ­
mankach , w iedąey K oń Cisa wy ze strzałką na gło­
wie, w  drugiey presso b ia ły ,  nie wiadomo gdzie z tym  
wszystkim uiechali i  zbiegli —  lwszy z nich Gabryel 
syn Jerzego Mackiewicz, w ieku maiący la t  24 w zro­
stu śrźedniego, tw arzy  pociągłey, t rochę  ospow aty , 
nosa dużego podługowatego , oczu błękitnych , w ło­
sów blond strzyżonych. 2gi Michał Stefana syn 
b uszczyk , wieku la t  2 0 ,  w zrostu  śrźedniego , tw a­
rzy pociągłey gładkiey, nosa w  górę trochę zadarte­
go , włosów ciemnych długo s trzyżonych, oczu sza­
ry c h .__  Ktoby takowych ludzi p o ią ł , i  do W ilna  do
Kamienicy JO. Xcia Giedroycia P rezy d en ta  Granicz­
nego Pow ia tu  Wileńskiego na Zamkowey Ulicy pod 
Ratuszem pod Nrem 201 połoźoney przystawił. —• 
nadgrody za każdego z tych zbiegów po Rubli srebr. # 
3o mieć będzie. Józef JCiąze Giedroyć S . Z . IV .

D O  P R Z E D A Z Y

l O nasionach na Inspekta i Ogrody, W loszćzy- 
zny różne Zagraniczne i K raiow e w  różnych rodzaiach, 
oraz nasiona K w iatów  w  różnych kolorach, tudzież 
rośliny kwiatów, krzakami na altany  i do d z ik ie j  
promenady służące—  D rzew a fruktow e w  różnych  
rodzaiach, Jabłka i Gruszki zimowe i letnie, znaydu­
ią się u  JP.Umińskiego pod Nrem 853 za W ileńską bra­
mą idąc W ileńsko Ulico do zielonego mostu na prze­
ciw Kościoła Sgo Jerzego, z W' ileńskiey Ulicy obró­
cony zaułek do Kościoła Sgo Jakóba, w domie w ła­
snym za cenę pomierną dostaę można.


